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Cześć Urzędowa.
. W im-

Nro .  85.
U R ZĄ D  CŁOWNY p o c z t o w y .

Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Upoważniony  U ch w al ą  Senatu  Rz ąd z ąc e ­
go  z dnia 2 b. in. Nr .  4 8 8 3 ,  podaje do pu-  
bj i czuey wiadomośc i ,  iż ce lem zapewnienia 
kon imunikacy i  pocztowey dla .mieszkańców 
Okręg ow ych ,  o inz  uła twienia Wladzorn  K r a ­
jowy m sposobu przesyłania Expedycyi  U r z ę ­
dowych  z K ra k o w a  do O k r ę g u  i na odwrot ;  
z  postanowienia tegóż Senatu  Rządząc ego  
poczta p iesza w O k r ę g u  w tr zech stacyach to 
jest :  w Krzeszow icach,  w Chrzanow ie i w Cle,  
u r zą d zo ną  został a ,  k tó rey  b ieg w dniu 1 P aź ­
d z ie rn ika  r. b. rozpocznie  się.  Ćelnieysze 
punk ta  u r zą d ze n i a  tey poczty p rzez Senat  
R z ąd z ąc y  za twie rdzonego są  nas tępu jące :

1) Zb ie ran iem i wydawaniem listów', oraz 
expedycy i  t rudnić się będzie w kaźdey S ta-  
cyi Ex ped y t o r  przez  S e n a t m i a n o w a n y  i przy­
s i ęg ły ,  nad k tórego  kancel l aryą wywieszona 
będzie tablica z h e r be m  kra jow ym i znakiem 
pocz towym,  czyli  t r ąb k ą .

2) Poslyl ion przys ięgły dwa razy w  k a ż ­
dym tygodniu to j e s t ,  we ś rodę  i w sobotę 
przychodzić będzie z kaźdey Stacyi  do t u ­
t e j s z e g o  Urzędu Pocztowego z lis tami pry* 
v a t n e m i  i z Expedycyant i  Urzędów emi,  p rzy­
nosząc  j e  w torbie rzeniiennćy pieczęcią U-  
r z ę d o w ą  zamknię te j ’ , o godzinie 10 z rana 
i na powro t  odchodząc  o godzinie 12 polu-  
daiowey w tychże dn ia ch ,  zabierać zt ąd l a ­
dzie podobnież listy od osób prywatnych i
i Expedycye  Urzęd ow e  adr es sow ane  w O k r ą g .

3) Osoby  p rywatne l i s ty ,  a Urzędy E x -  
pedycye zechcą do Urzędu Pocztowego p rzy­
syłać naypóźniey do godziny 9 z r ana w ś ro ­
dy i sobo ty ,  aby mogły bydź za raz  w tych 
dniach expedyowanemi .  Rozumie się,  źe t ak -  
listy, j a k o  i ex p e d y c j e  mog ą  także bydź od--  
dane  w każdym dniu,  w godzinach kaneel la- -  
ryinych.  •— W  tychże dniach to j e s t  w ś rody 
i soboty może k a ż d y , czy prywatny,  czy U -  
r ząd  po południu zgłosić się dla o d e b r a n i a 1 
l i s tów,  bądź  expedycyi  z Stacyi O k r ę g o w y c h 1 
nadesłanych .

4) Opłata  por toryi  od listu , j e d ne go  ló ła  
nie p r ze wa ża j ąc ego  z K r a k o w a  do którey-  
kolwiek Stacyi  Okręgowey' ,  bądź  z Stacyi  do 
K ra k o w a  wynosi  groszy 8; —  od listu w a ż ą ­
cego lót  1^,  lub ł ó t  I J groszy 1 2 : —  od w a ­
żącego łó t  1-|, l ub  lotów 2, gr.  16 i t. d . — 
Za  rew ers  od listu r e k o m t n en do w an e g o , j e - -  
żeli nie przeważa  łótów 5; należy groszy 8, 
a gdyby waży ł  więcey nad ió tów 5 w tedy 
rew ers  kosz tuje  g roszy  15 . —  Za rew ers  po­
wro tn y ,  to j e s t  podpisany przez s t ronę o d ­
b ie ra jąc ą  drug ie  tyle ,  j a k  za r ew ers  pro--  
s t y . —  O innych szczegółach  może każdy in«- 
t eresowany.zaiuformować się w Urzędz ie  Pocz ­
towym,  lub na S t a c j a c h ,  gdzie U r z ą d z e n i e - 
dla p rze j rz en ia  i idzieionem • będzie.  • 1

, K r a k ó w  1-7. W rz eś n io  1834 r.
G adom ski Dyr:  P ocżty...

Wiłays/ii-Sekrl-

W  dniu ■ 2 3 - Wr ześn ia -  r .  b. ,  o g odz in ie '  
lOey rannćy,  w K ra ko w ie  w  g m a ch u  S u k ie n ­
nicach w drodze ex ek ucy i  s ą d o w e y ,  o d b ę - '  
dzie się publ iczna l i c y tacya , j a k o  to: prass, -  
s tołów,  s to i ków , - obr az ów ,  s łoniny w po łc iach1
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i sadeł  etc. ;  późniey zaś po odbytćy l i cy ta ­
c j i ,  za nową  b r a m ą  na t a rgu sp rzed aną  z o ­
s tanie k rowa  jedna.  Chęć l icytować m a j ą ­
cych, zaopat rzonych w gotowe pieniądze na 
czas  i mieysce oznaczone zaprasza się.

K r a k ó w  18 W r z eś n ia  1834 r.
Teodor Jaw orski kom: sąd:

Część Polityczna.
W I A D O M O Ś C I  Z W C Z O R A Y S Z E Y  P O C Z T Y .

'Ta r y z  9 W rześnia . Wczo ray  z r ana 
x i ą ż e  O r leanu  odwiedzi ł  marszałka  Gerard;  
wieczorem wyjechał  do obozu pod Compie-  
gne.  —

W i ęk sz a  część w ia d o m o ś c i , mówi  G a z e ­
ta F ra ncy i ,  k tó r e  r ząd .  odb ie ra  przez depe-  
sz e - t e l ?g ia f i czne , nie j e s t  niczem więcey,  j a k  
p rostemi  wyjątkami  z korrespondencyi  dzien­
n ik ów  l ibe ral is towskich ,  k tóre  wychodzą w 
B o r d e a u x  i Bo jonn ie .—  Wp ra wd z ie  odbie ra  
r z ą d  rappo r ta  od j e n e r a ł a  H a r i s p e ,  lecz r a­
kowych s t r zeże  się dawać rozgłaszać.  Na  
innem mieyscu taż Gazeta  mówi:  »Potwier -
dza się,  że dwa batal i jony krystynów przeszły 
do j ednego z nacze lników powstańców Car-  
Ince ra ,  i że ten rozbroi ł  inil icyą Kataloni i  
Wjższey.  1

W  przyp isku do na jnowszych  wiadomo­
ści z Madrytu pod dniem 1 w rz eśn ia ,  czyta­
my: ^Minis t rowie zebral i  się zaraz  po dzi- 
s ieyszem posiedzeniu izby p rokuradoró  w. Z da ­
j e  się bydź p ew n ą  r z e c z ą ,  że urzędnicy ci zo ­
s tawali  w wielkim błędzie wzg lędem licz­
by s t ronn ików swoich w i z b ie ,  i że  wielka 
większość ,  nad wszelkie  spodziewanie okazała  
s ię  za wnioskami  stronnictw a rewolucyonistów.  
N ie w ą tp ią  tu, (w Madrycie. )  że t ak za t r w aża ją ­
cy wypadek  j e s t  tey chwili  przedmiotem na­
rad  mini steryalnych.  Rozmr itćy barwy po­
g łosk i  obiega ją  z tego powodu w Pub l iczno­
ści niadryckiey.  Z  pewnośc ią  wiemy tylko 
to,  że pos łano w tey mierze  depesze do k ró-  
l o w e y , i że mini st rowie j e szcze do tey pory 
obradu ją .  J e s t  wielkie podobieństwo,  że  się 
po da d z ą  do dymmissyi ,  i że  T o r r e n o  zostanie 
na czele nowego ministerstwa.

Dina  10 1/ r^Ęsnia. Rząd  ' n ieodebrał  
wczeray  żadnych nowych doniesień z H i ­
szpanii .

Wzglę dn ie  ostatnich w ypa dkó w  w Mad ry­
cie (patrz wyżey j  Dziennik Temps czyni na­
s t ępu jące  uw ag i : »Nieudalo s i ę  minis t rom hi- 
*zp;uisl«m w izbic proli uradoców.,  p r z e s z k o ­

dzić r o z p r a w o m  repnb l ikan i s towsk im ty c zą ­
cym się wniosku:  Ogłoszenia praw a człow ie­
ka ; t ako wy wniosek przeszedł  większośc ią  71 
g łosów przeciwko 38 K re sk o w an ie  to  j e s t  
r zeczą  naywyższey w a g i ,  s t awia one mini ­
s t rów w bardzo k rytycznem położeniu.  Z  k a ż ­
dym dniem pokazu je się j awniey ,  że l ib e r a ­
l izm nni ia rkowany ,  j a k i  chcia ł  wprowadz ić  
do Hiszpani i  minis ter  Mart inez de la Rosa nie-  
obiecuje długiego powodzenia i t.d.- Inn e  D z ien­
niki u t zynmją ,  że Ogłoszenie praw  człowieka , 
niepotraf i  umorzyć długu h iszpańsk iego ,  i j e s t  
t y lko p rz e g ry w ką  (praełiKłiumjćo  bankructwa .

Dz ien n ik  angielski  Times, piszący c i ąg le  
za s p r a w ą  dzi s i e j szego  t amże sys tematu,  do ­
nosi z Madrytu pod dniem 30 s ierpnia.  »Je-  
żel  można dać wia rę  l icznym depeszom Ro- 
dila w gazecie nadworney o g ła s z a n y m , to 
ju ż  oo ośmiu dni woyska k ró lowey  śc igają  
gor l iwie  p r e te nden ta ;  przeciwnie  atoli b rzmią  
doniesienia prywatne z tey stolicy,  wedle 
k tórych,  woyska  k ró lowey zamknię te  s ą  p rze z  
j e ne r a ła  Zurnałacarregi iy i bez  w sz e lk ie j  po ­
między sobą  znaydują  się kpmiminikacyi .  N ie­
można tu  j e szcze  pominięć i tey uw ag i ,  że 
minister  woyny w rozgłaszaniu swych  wia­
domości  przez  gazetę n a d w o r n ą ,  bardzo j e s t  
ostrożny,  i coby n a j m n ie j  n iekorzys tnie  r zec* 
wystawiało na s t ronę królowey,  wszystko to 
zostaje p rzed publicznością za ta jone .—  I t ak  
naprzykład  , napadnienie na jene ra ła  ba rona  
Co ronde le t ,  (patrz W Nrz e  208 Gazety K ra -  
kowsk iey  rappor t  j e ne r a ła  Zurnałacarregi iy, )  
k tó re  prócz wzięcia do niewoli młodego  Via 
M a n u e l , nieiniato szkodl iwych sk u tk ó w ,  
t ak j e s t  ni eznacznie napom kn ione ,  że kto W 

inney d rodze  n iepowziął  o tym wypadku wia ­
d om oś c i , niczego się z fey wzmiank i  n ipdo-  
w i e . — Przec iwnie  zaś oko l i czność,  że Don 
Carlos  w ucieczce swey  spadł  z konia  i P ° “ 

t ł uk ł  się, '— bardzo j e s t  obszernie  opisaną*.
Inny z dzienn ików angiel skich  donosi ,  ze 

Don  C a r l o s , ma ju ż  24 batal iony piechoty,  
ale nie wszystkie s ą  przyzwoicie uzb ro jone ;  

lecz że ma tylu wszędzie s t ro nn ikó w ,  iż 
gdyby  inu się udało dostać 25,000 karab inów 
mógłby  za 14 dni bydź ju ż  w Madrycie.

(o- P. s.)

WIADOMOŚCI z  POPRZEDNICH POCZT, .

P k te r su U R G  6 W rześnia. P rz ez  r o z ­
kaz dzienny Cesa r sk i ,  porucznik pólku  feld­
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m ars za łk a  x ięc ia  Wel l ing tona  A le xa n d ro w ic z ,  
mian ow any  adjutantein placu w Suwałkach .

Of ice rowie i żo łnierze  woysk  pruskich,  
sk ła da j ący  oddział  przeznaczony przez  k r ó la  
Jmci  P rusk i ego  do uczestniczenia w obrzędzie 
odkrycia pomnika Ce sa r za  Alexa nd ra  I,  przy­
byli  na s t a tku  pa rowym do tuteyszey stolicy. 
Umieszczamy tu przekład rozkazu  dzienne­
go,  który Król  J inć z (ey okol iczności  wydał:

>Za naywyższytn J .  K.  Mości  rozkazem:
^Podoba ło  się N a j j a ś n i e j s z e m u  Ce sa rzo­

wi Mikołajowi  wzn ieść  w Pe t e r s b ur gu  po­
mn i k ,  p rzeznaczony na uwiecznienie  pamię ­
tnego panowania  Brata  Je go  i poprzednika  
Cesa rza  AIexandra  I ,  i zdz ia ł anego  w tern 
panowaniu  s ławnego wyzwolenia Rossyi  i ca- 
łńy uciśnioney Europy .

»Wspomniawszy na bi tny udział  i znak o­
m i t e  czyny w oj ska  P rusk iego  w czasie woy-  
oy 1813,  1814 i 1815 r. za panowania  Ces a ­
rza  Alexandra ,  ku oswobodzeniu Europ y  przed-  
s i ew z ię tey , —  wspomniawszy na ł a s k a w ą  i 
t r w a łą  przychylność tego monarchy dla woy- 
ska  P rusk ie go ,  ścisłe p rzymierze ,  wza jemny 
szacunek  i ko leżeństwo b ron i ,  ł ą czące  woy- 
sk a  rossyiskie z pruskiemi ,  N.  Cesa rz  Miko-  
lay raczył  wynurzyć życ ze n ie ,  iżby p ruskie  
woysko miało uczes tnictwo w uroczystem p o ­
święceniu tego pomnika.

»J. 11. Mość skwapl iwie odpowiadając t e ­
mu ż ą d a n i u ,  z r adością uprzedzi ł  one i r a ­
czył Naywyżey  rozkazać ,  iżby ze wszystkich 
pu ł kó w  gwardyi  i z pułku  ki rysyerów,  noszą ­
cego imię Cesarza  W s ze ch  Rossy i ,  wybrano 
po k i lku  żołnierzy,  k tó rzy  j a k o  rep rezentan­
ci całey prusii iey a rmi i ,  obecni bydź ma ją  
przy odkrycia w P e te r sbursgu  A lexa n d r  ole­
skiego obelisku.

» \ \ y b ó r  padł  wyłącznie na wojowników,  
którzy  należel i  do pamiętnych wypraw od 
1813 do 1815 r o k n ,  i szczególniey na tych,  
k tó rych rnęztwo i waleczność odznaczone zo­
stały tak przez Kró l a  Jmc i  P r u s k i e g o ,  j a k o  
i p rzez  Cesa rza  Wsze ch  Rossyi.

»Oni puszczą się w podróż do Petersbur- .  
ga pod wodzą J- M. Xięc ia  Wi lhe lma  
P r u s k i e g o ,  (k ró lewicza ) ,  ażeby t an i ,  w za- 
gkutecznieniu żądania Cesarza  Jmci  M ik o ­
ł a j a ,  ł ącznie z walecznymi Jego  woyskami,  
r az j e szcze ,  w imieniu caley Prusk iey  armii,  
oddać cześć pamiątce Cesarza  Alexandra ,  tu ­
dzież,  ażeby uczes tnictwem w tey uroczysto ­
ści i wspomnieniem sławnych cz yn ów ,  do­

pe łn ionych,  za B o ż ą  po m oc ą ,  pTzez zastępy 
obu mocarstw,  sciśley spoić sojusz zobopól -  
nego szacunku i przyjaźni ,  zawarty między 
niemi przez ich monarchów i n i e rozerwan ie  
oba w o j s k a  łączący.® ( g .  ił' .)

W i e d e ń  2 W rześnia. P r z y b j l  tu cesa r­
sko rossyski  j e n e r a ł  ad jutan t  x i ą ż e  W i r t em -  
b e r g ,  z Wenecyi .

M onitor  O tomańsk i  umieści ł  w nieurzędo-  
wey części pisma swojego,  pochwałę postępów 
rolnictwa w okolicy S tambułu  i w wielu miey- 
scach Ana tol i i ,  mianowicie niedaleko Brussa .  
Znaczne  pola dawnięy odłogiem leżące  są  
t eraz okryte zb o ż em ,  a lubo t egoroczna p o ­
sucha zaszkodzi ła  u r odza jow i ,  doznana k lę ­
ska  nie odst rasza  przecież ro lników.  P r z e ­
mys ł  niemnieyszey doznaje op iek i  r ządu .  —  
W  Stambule  kwitnie  założona niedawno fa­
b ryk a  czapeczek czyli k r ym ek  c z e r w o n y c h / e ł  
zwanych,  j a k ie  nuszą  zwykle T u rc y  Grecy.  
Dotychczas p rawie  wyłączn ie  tylko fab ryk i  
z T u n i s  dostarczyły tego  tow aru ,  k tó reg o  we  
Francyi  i W ł o s z e c h ,  mianowicie co do ko­
loru nigdy tak doskonale wyrabiać nie umia­
no.  W krotce  ma bydź także założona fa­
b ryka  sukna  na pot rzebę wo jska .  ( g .  i » ) .

L o n d yn  5 W rześnia . Dnia 27 niedaleko 
D o y e r ,  f regata »Casior« płynąc ś ród dnia,  
w padła na stojący w bliskości  ludu kuter  cel ­
ny »Chameleon» i zatopi ła takowy.  Do w ód ­
ca kutra i 12 ludzi ,  którzy odbywszy mocną  
żeg lugę byli właśnie w mocnym śnie p o g r ą ­
żen i ,  zatonęli  wszyscy.  T y lk o  4 osoby u r a ­
towane.

Dz ienn ik  Antigua W eekly Register z d. 
8. Czerw ca  ogłasza u chw ał ę  ciała p rawo daw ­
czego osady na wyspie A nt i ęua ,  usu waj ąc ą  
warunek  przydany do bilu emancypacyi  nie­
wolników’, względem 4  lub 6letniego t e rm i ­
nu na wyuczenie naznaczonego,  oświadcza ją ­
cą  o r a z ,  że od d. 4  Sierpnia wszyscy Negr o-  
wie są wolni  i m a ją  prawo do wsparcia W 
właściwych parafiach tak j a k  wszyscy innni 
ubodzy.  Postanowiono następnie,  iż od dnia 
1 sierpnia,  żadeu z właściciel i  nie może o d ­
dalać robotnika ,  jeże l i  ten za ugodź ,ną cenę 
chce pracować,  wyjąwszy zdarzenie k r n ą b r n e ­
go sp rawowania  s ię ,  lecz i w takim razie 
tylko na skutek są do we go  śledztwa.  Na w y ­
spie panuje zupełna spokoyność.  N egr ow ie  
czynią p r z jgo towan ia  aby uroczyście ob ch o­
dzić dzień 1 sierpnia.  Na wjspnch  przyle-  
g l j c h  zuzdrosnem okien) spog lądają  na to mu-
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inzyni; że  z wyspy Ant iqua za raz o t rzym ują  
wolność , kiedy tymczasem o~.i jeszcze '  Jat 
k i l k a  na nauce m a ją  przepędzić.

P o d łu g  doniesień z V e r a - C r u z  , 7 lipca> 
wszys tkie  prowincye Me xyknńsk ie  wyjąwszy 
j e d n ę  P u eb la ,  poddały się j eneia łowi  Santa -  
na,  Stol ica tey ostatnićy, .  Puebla ,  była blo­
ko w ana .  San tana pogodzi ł  się z dawnymi ,  
p r zec iwnikami  swymi." Je ne ra ł  B r a n o  w r ó ­
cił do M ex y k u ,  a pu łkownik Canal izo zos tał  
mianowany  g u be rn a t o re m w Quereta ro .

Donoszą  z Dubl ina ,  że margrabia  Devonsh i-  
10, przyjął  na siebie obowiązek  płacenia dz ie ­
sięcin duchowieńs twu z dóbr  sw oich ,  aże-  
liy, un iknąć  p rzec iążen ia  włościan i  dz i e r ­
żawców. .

D nia  3 Sierpnia—  G az e ta  r zą dow a  t u r e ­
cka  ogłosi ła rzecz  r z a d k ą , — w Turc y i  do tąd 
n ies łychaną  i n ieprak tyko .waną,  to j e s t  su b­
s k r y p c ję  na dzieła l i t erackie.  Między i n n e -  
iHi bę d ą  wydane 3. h i s to ryczne ,  5 g ra m a ty ­
cznych i 4 poetyckie dzieła.  H i s to ryczne są  
w a ż n e ;  ich tytuły n a s tę p u j ą c e : Życia  su ita - 
nów i  wezyrów, poczynaiąc od Ach ineda-Ta-
t t k ,  zmar łego  1723 r. aż do naszych czasów;- 
B io g ra fie  M u f  tych ,  pisane w r. 1774 przez: 
pew ne go  znakomi tego pisarza tureckiego;  nar  
kon ie  Opis %ycia R e jse fen d ych , przez Reis-  
efendego Acbme da ,  prowadzony do roku 1807 
p-rzez Soli mana Faik. .

W  liście pisanym ze S tambułu  d, 4 S i e r ­
pn ia  powiedziano:  »Pod pozorem -przyt łumię* 
mienia bunt u,  W Syryi  , przybył  tam Me he- .  
ined Ali i poczynił  przysposobienia do no- 
wey kampanii .  Borta  o d e b r a w s z y w i a d o m o ś ć 1
0 w y p a d k a c h  w Sy r y i , ko rzysta  z tey sposo­
bności  dla usku tecznien ia  dawno ułożonych,  
z a m ia ró w ;  wysyła przeto w naywiększóy szyb­
k oś c i ,  tyle pu łków gwardyi  i woyska l inio­
wego  do A z y i , ile tylko bezpieczeństwo Stnrn-.  
uwiń w y s ł a ć  jey- d o zw a la ;  wszystko to dla 
w zmocnienia wojska . zgromadzonego w Siwas: 
pod rozkazami  Keszyda;  F ló ta  ma za dwa 
dni odp l tn ą ć .  Reis-Efendi  przesłał ,  r ó ż n y m , 
pos łom w S tambule  okó ln ik ,  w k tórym oznay-  
mia im postępowanie  Porty użycia ś rodk ów  
zniewalających ' przeciw.  Mchemedówi  Alemu,
1 wyłuszcza przyczyny.  P rzedn ie ysze  są n a ­
s t ępu jące : Wz br an i an ie  s;ę Meh eme da  Alego 
w zględem • płacenia daniny-, s tosownie do u- ,  
k ł adu  w-KiutaKa;  znjęęie przez Egipcyan ob­
wodów,  Orfy,  i R ak k i  j bez  zezwolenia  Sui ta -  
nsi , a po t r z e c ie : - p r o ś b y  Syryiczykó w d rę- -  
CBonych , przez łbrał i imn paszę .» ■

Pewien off i cer,  flot ty naszey zmo rzą  Ś ró d ­
ziemnego  , stojącej- na wysokości  Mitylene,  
pj sze  pod dniem ó t i i p c a " O k r ę t - » B i i f a n n i a « ,  
d o s t a ł ! rozkaz odpłyoienia do d o n u ,  ponie-  
w:aż wy szedł  już; czas j ego  s ł u ż b y . , W  Sm yr ­
nie bawil iśmy niedługo^ z przyczyny panują-  
cey w tem mieście* za raz y •, k tó ra przecież nie- 
bjyła zjadl iwa ani się, niżś. rozszerza ła .  . 'Pó— 
w.ietrze, na Archipelagu-. jest ' ,  chłodne i p?zy- 
jięmnieysze j ak  w Mal< ie. A dm ir a t l j e s t  zdiiówy. 
' i k  ba.w.i i nigdy. dłużey tygodnia , n a . j ę d n e m i

m :eyscu.—  Kró l  Ot to  nros ł  znacznie od cza­
su swego przybycia do Grecyi .  Był  on na 
pokładzie okrę tó w »CaIedonia» i ,, T h u n -  
derer* f G. w .)

B  RAS K t  o r t  4 W rześn ia .—  Paryzki  dzien ­
n ik  M essager  doniósł  niedawno z tuteysze-  
go miasta,  »Ze je s te śmy obojętni  na r zeczy 
n iemieckie i tylko zw ią z k o w ą  zaymnjemy się 
za łogą .  W e d łu g  podobieństwu, nie obi-hodzi 
nas sp rawa  Ni em ie c ,  ponieważ ustały ju ż  
u nas zamachy.  Co się tycze zwrócenia \vy- 
łączney uwagi  na załogę z w i ą z k o w ą ,  ma to 
zapewne  z. iaczyć,  że ludność tuteysza ju ż  
zaprzes ta ł a  ubl iżać i napastować żołnierzy 
woyska  zwią zkowego  , j a k  to daw.iiey b y ­
w a ł o . "— Na podobne  niedorzeczności  nie inasz 
rjic do odpowiedzenia. .

Don ios ły  niektóre gazety n iemieck ie ,  że 
ś ledztwa policyjne względem zamachów z d... 
j.. maj„ r. z. j uż  ukoń czon e ,  i cala sp raw a  
do sądu apelacyinego odes łaną  została.  T o  
doniesienie należy spros tować w ten sposób,

gdy sprawa wypadków ninieyszych nie 
j e s t  prosto policy jn ą ,  ale k rymina lną,  przeto są., 
apelacyjny,  p rzeszłe j e szcze  ca łą  tę rzecz 
sądowi  kryminalnemu, ,  do sądowego^ badan ia  
i śledztwa. .

Jene ra ł  P i re t  dotychczasowy dowódca 
zwi ąz kow ey  załogi  tuteyszey,  udaję  się d, 
Mo gn n cy i ,  j ego  mieyscs  obeymie j e n e r a ł  
W i e s e n e c k ,  k tóry już  przybył  do Fr a n kf or -  
Ui. N ie k t ó re  pisma publ iczne u w a ż a j ą  tę- 
okol iczność za nader  w a ż n ą ,.. ale my nie poy» 
mu j e  my nawet  coby, to znaczyć miało.  O b e ­
cność woyska  z.wiązkowpgo w naszem nie-  
podległem mieście, ,  n i e  ubl iża w niczem p o ­
wadze tuteyszego senatu:  ( g . i v . )

N i v P L I J A &  W rześn ia .— Zeszłego  czwar ­
tku,  zawiadomiono posłów za gr an icznych ,  iż 
z rozkazu.; k r ó la  Ba w ar sk ie go  za y d ą  nie j a­
k ie  zmiany w tuteyszey rejencyi .  W  sobo­
tę  r ano zebra ła  się Re jen cya ,  a gdy po tem 
radca  s tanu M a ur e r  i dway j e go  towarzysze  
podpisali  s ię -na  . rozkaz ie  dotyczącym ich od­
wołan ia , za ją ł  j e g o  mieysce T a n  Kobel l  k tó ­
ry właśnie przybył  z Bawaryi . ,  Rńdca s tanu 
A b e l 1,, dotychczasowy nadkoinpłetny członek 
re j ency i , .  został  t akże  odwołany  i wraca do 
Monach ium,  W  r az ie ,  gdyby się tego o ka ­
zała po t rzeba ,  zs tępować go będzie dotych­
czasowy mini s t er  w o y n y  j enerał ,  L e  S u i r e . — 
Z  cz łonków dawney łtejency," pozostał  j e szcze  
tylko j e n e r a ł  He id e g g er  do dal szego czasu.  
T y m  , sposobem pozostaje ■ znowu h rabia Ar-  
m a n sp e r g ,  przy, nieograniczonym k ie runku*  
in te ressćw publicznych.  W i e l e  osób ża łu je 
P, ma M a ń r e r ,  k tó ry za jmował  się gor l iwie 
uk łan em kięgj  p raw a  i  j u ż  dosyć daleko tę 
pracę  posunął .  (c.

Doniesienie.
W  piwnicach Pałacu  Ł o b z o w sk ie g o  z n a j ­

duje się znaczna partya- win węg ie rsk ich  do 
sprzedaży,  które,  każdego czatu  w cenie nay-  
nmia rko w.ańszey dostać można .


